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Zdarzenia woienne. ,

Z  główney kwatery Heidelberg pod 
dniem 6. Grudnia od Xiecia Sajko - Cie- 
Jzyńjki^go nadefziy naftępuiace relseve : 

Na przeciw /Idanbeiitm dnia 20. L i- 
ftopada {kończył nieprzyiaciei po drugiey 
fironie Renu redut| , i tam 5. armat 

r’ prowadził.
R j o  Dnia

N r o *



Dnia 21. 22. i 23. mimo nafzego hdu- 
bicowego ognia drugą redutę ukończył.

Dnia aę. fypał baterye na przeciw 
w yfp y  na Renie M uhlaii, któremu przed- 
fięwzięciu iego z nafzey ftrony ogniem 
granatowym przefzkadzano.

Dnia 28. poftrzeżono, ze nieprzyia­
ciel nową redutę na przeciw nafzych ba- 
teryi fypał dla tego przez dzień cały da­
wano nań ognia z haubiców i armat, a 
bu wieczorowi rofkazano z firony na­
fzey dywizyi ftrzelców , pófunąć fię iak 
tylko można ku bateryom nieprzyiaciel- 
lkim , i onei z b u rz y ć , co z niezmierną 
Walecznością ulkuteczniońo.

Dnia 29. o godzinie 9 z rana przyflal 
nieprzyiaciel trębacza z propozycya : 
aby fię nafze forpoczty az do 4, godziny 
reyterow ały, ale że na to niepozwolono, 
dla tego awanfował nieprzyiaciel z 2,000. 
ludzi i odparł nafze wedetty k a w a le ry i , 
niektóre iednak z tych po ufunieniu fię 
nieprzyjaciela powróciły na fwoie miey- 
fce.

Dnia 30. nieprzyiaciel zachował fię 
fpokoynie , a z nafzey ftrony na robotni­
ków dawano ognia.
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Podług relacyi Gubernatora M o­
guncji jenerała Ń eu , dnia 1, Grudnia o 
godzi nip 7. awanfowała nieprzyiacielfka 
kolumna do Zaljfbacb. O godzinie g. za­
czai nieprzyiaciel z 30. armat dawać' 
ognia na nafze baterye w Zahlbach, \ 
po ^godzinnym attaku w yparł nafzych 
z tamts|d

Jenerał Neu  wyda? rofkaz Jenera­
łom IVaikenfteinomi i  A lcain i z naybliż- 
fza rezerwy wyparowania bagnetami nie­
przyiaciela , uczynili to natychmiaft, i 
trzema kolumnami nań natarifzy przymu- 
fili go do opufzczenia wfpomnionych 
fzańców.

Ledwie atoli co fie wfpomnione ko­
lumny poczęły na fv/oie mieyfca reyty- 
row ać , aż natychmiaft napadłby zata- 
dliwie nieprzyiaciel ukryty w dolinie 
opanował powtórnie wfpomnione fzańce. 
Znow u tedy kolumny nafze mufiaiy awan- 
fo w a ć , i po krw aw ey utarczce pow tór­
nie nieprzyiaciel w yparty  zoftał.

Winniśmy iednak to pofiłkowi Jene- 
ła Prulkiego de Moilendorff, który uy- 
rzaw fzy  z  murów nieprzyiaciela prze- 
magaigc^ fiłg , prżybył nam na pomoc z  
fwpisj kawalery^ , ta iednak w  ludziach 
\ koniach poniofla nieiąk| ftratg,

Stra-

i 1 * , • V ■ v -

i  1771 )



Straty nieprzyiacielfkiey oznaczyć 
nie można,

Z  nafzey zabitych ftrony było 5 oberoffi- 
cyerów  , 73. gemeynów i 1?. koni. Ranio­
nych 17. Sztabowych i oberofficyerów , 
3C9, unterofficycrów i gemeynów , w zię­
tych w  niewolę, i niedorachowanych I 
oherofficyer, 6 i,  olticyerów i gemeynów, 
i 4. konie,

W  poprzedzaiących małych utarcz­
kach 1. kapitan i porucznik daftali Ile w  
niewolę nieprzyiacieliką.

F R Ą N C Y Ą ,

Procefs Carriera przez dni kilka do 
Konwencyi wielu fiuchaczów pociągnął. 
Zaw fze panowała fpokoyność, tylko na 
to okazał l u i  nieukontentowanie nieia- 
kie , że fię G nrier  był odważył wydadż 
sdrefs do 48. Sekcyi Paryzkich z p rzy­
łączeniem iwey obrony , fpodziewaiąc fię, 
iakby tam miał znaieść fwych obrońców. 
Na to uchwalono wfzędzie było, aby n a ­
wet nie czytać adreffu iego.

Dnia 23. L-ftopada miał zakończyć 
fwą obronę , a tym rzafem kazał oświad­
czyć  R onw en cyr; że ieft ftaby.

Prę- i
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P r e z y d e n t  Łegendre t w i e r d z i ! : ż e  f ig 

t o  dz i es e  t y m  z a m i a r e m , a b y  f ig r z e c z  
c a ł a  p r z e d ł u ż y ł a  , w i e l e  c z ł o n k ó w  z ada r­
ło , aby m u  n a t y c h m i a f t  k a z a n o  f i ę  f i s -  

w i ć ,  i n n e  t w i e r d z i ł y ,  ż e  K o n w e n c y a  p o ­
w i n n a  f i g r z ą d z i ć  z a f a d a m i  i u d z k o ł u b n o -  

ś c i , i d o k ł a d n i e  f ię  z a p e w n i ć  o  o k o l i ­
c z n o ś c i a c h  z d r o w i a  Carriera. N a  t o  

P r e z y d e n t  Legendre o pu śc i w. fz y  f w e  
t n i e y i c e  w f t ą p i ł  na K a t e d r ę  z  p o w f z e -  
c h n y m  o k l a f l k i e m  , i m ó w i ł  : ,» Ta p o k a ż ę  
ż e  Carrięra, p r z y i s c i e l e  i e g o  c h c ą  o c a l i ć .  
O ś w i a d c z a m  : ż e  c i ,  k t ó r z y  u  J a k o b i n ó w  

w y b a w i c i e i ó w  Carriera i ż u k a l i  t u  fą 
p r z y t o m n i  d l a  i e g o  u w o l n i e n i a .  D l a  do­
w i e d z e n i a  z b r o d n i  Carriera p p t r z e b a b y  
t r u p y  u t o p i o n y c h  od n i e g o  w  Ligerze 
w y f z u k a ó  i t u  f t a w i ć .  O c z y  l u d u  f ą  
o t w a r t e .  J u ż  t e ż  c z a s  i ef t  , a b y  c o f t ę -  

p e k  K o n w e n c y i  n i e  z a f t u g i w a ł  f o b i e  n a

hańbę. s
Żądam , aby Carrierowi był pofłany 

rofkaz ftawienia f ię  niezwłocznego przed 
Konwencyą , inaczęy pobrzeba będzie 
wotoweć po imieniu. „

Ten proiekt dekretowano, i natyeh- 
miaft dekret poflano Carrierowi, n ą  któ­
ry fię ftawił, i tak kończył fwą mowę 
pbronną, która była przerywana przeż

. ró*
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rcjżne zarzpty przytomnych Konwencyi 
członków i licznych hałśfów ftawała fig 
powodem.

Po godzienie i i .  w  nocy zakończy- 
w iz y  Ctirrier zaraz mufiał odeyść.

Z a r a z  potem każdy członek po imie­
niu był w z y w a n y  do wotowanią na to. 
Było wfzyftkich przytomnych 500., i 
4 9 8 .  wotowało za ołkarżeniem. J a k  
wiec Konwencya uchwaliła : „

,,Przeciw  Car r i  er owi znayduie miey- 
fce ofkarżenie, oikarżony mabydz zaraz 
zaprowadzony do Conciergerie, papiery 
iego maią, bydz zapieczętowane wfzyftko 
pilnie ma bydz mu odięte , czeru by fie
mógł zabić, Kommiflya zaś 2 i.  człon­
k ó w  ma wygotować akt o/karżenia. „

O  godzinie a. Obywątel Ł a jfo n i  
Ądjiitant, będący u Konwencyi na w a r­
cie odebrał rofkaz arełżtowania i Dekret 
cfkarżenia Carriera. Ten z officyerem od 
Gwardyi i żołnierzami udał fig natych- 
miaft do domu Carriera, którego zaftał 
ipiącego na łóżku.

Po przeczytaniu Dekretu kazano mu 
w fta ć , on zaś żądał: aby mu pozwolo­
no zafunąć firanki od łóżka, na co mu

od-
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( if?Ś  )'
odpowiedziano, że ińęfzezyżna nie -nia 
p rzyczyn y  fie wftydzić ubierać przy mę- 
fzczyznaeh innych. On koniecznie fię 
tego domagał, a gdy mu żadną miarą 
nie chciano pozwolić, fćhyłif fię pod łó ­
żko porwał pocłwóyny piiłolet chciał fię 
żabie , lecz Laffond padł na niego , i w y ­
darł mu piiłolet.

Tak mufid Carri er wftnwaó , wy* 
■i rzekłfzy do Lajfonda: „  Fatryoci nigdy 

ci tego nie zapomną, żeś mi nie dopu­
ścił przcfzyć głowę kulą. „  Na to odpo­
wiedział Laffond : „  Owfzem ia pełnię 
Ważną względem W M óPana powinność, 
ulkuteczniaiąc zupełnie Dekret Ronwen- 
cyi. ,, N a  drodze do więzienia nieco 
oćhłonąwfzy Carriei' profit Lajfonda : 
■aby fię poftarał, iżby mu pęnfya Re­
prezentanta Ludu była wypłacana tak 
iak przed tem 5 i Dozorcy więzienia, 
afcy mu miefzkanie wygodne dane było.

Czytano potćm w  Rcńweńcyl akt 
olkarżenia Carriera , przy którym' był 
przyłączony lift iego ptfany do Jenerała
H m o \  gdzie rolkazywał wyplenić w fzy-
ftkieb misfzkańców W Vsndes. 1



( )
Na Seffyi dnia 24* roiltaz&nd Depu» 

tacyom Rządowym, aby ftronnittów Ro~ 
lefpierra i iego kreatury od wfzyftkich 
urgdów uchyliły. Dekret ogłafzair.ry 
miafto Beauvais w ftanie rebeliii zoitał 
uchylony.

' N ' IjHgl *• . * ,

Na Seffyi wfeczorriey Clauzcl pre­
zydentem obrany zoftał.

Dnia 25. po długich fporach nakaza­
no Deputscyom dać relacyg o ofobach , 
które miały uczeftni&wo fpilku Rnbe~ 
fp ierra , i względem kary za kalumnię 
wymierzyć fig mai^cey.

Czytano także lift z Vende e , który 
zawierał w fobie doniefienie ze Ćbm ani 
(Rozboynicy )  w  wiełkiey liczbie Ikłnda- 
isj broń , i pod d aj fig , ponieważ , iak 
mówig,, krwawe fceny iuż uftały.

W. Ńuiri, 221. na kar r~66, lin. 9. 
przez omyłkę druku położono Rzcjdgt 
zamiaft jRztjdu,


